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JAN Z GŁOGOWA 

- "OZDOB~ UNIWERSYTETU KRAKOWSKIEGO" 

P OSTAĆ JANA GŁOGOWCZYKA należy niewątpliwie 
do najciekawszych postaci okresu późnego średniowiecz3 

w Polsce. Ten wybitny syn ziemi śląskiej, przez ponad 40 lat 
związany z Uniwers)"tetem. Jagiellońskilm chlubnie zapiJSal 
się w dziejach polskiej nauki. Nie było w jego epoce . dzie­
dziny wiedzy, której by nie był wybitnym znawcą, oraz au­
torem dzieł poświęconych danej gałęzi nauki. Był nie tylko 
wybi•tnym filozofem swej epoki i wychowawcą wielu równie 
jak on wybitnych uczniów Uniwersytetu, ale również astro­
nomem, astrologiem, geografem, matematykiem, leikarzem, 
znaw.cą języka łacińskiego. Nie obce były mu również prawo 
i teologia. 

Nic więc dziwnego, że ,postać Jana z Głogowa cieszyła się 

wielką popularnością zarówno u współczesnych, jak i u po­
tomnych. Właśnie ze względu na jego wszechstronne zain­
teres·owania, omawiają działalność tego uczonego historycy 
szeregu nauk szczegółowych.. 

Ja n z G l o g o w a, nazywany w literatu·rze również 

Głogow.czy'kiem, Głogowitą, Janem z Głogowy lub G·logerem 
występuje w źródłach, w swoich dziełach, rękopiJSac;h wzglę­
dnie na ·egzemplarzach książek ,ze Swej biblioteki ·ofiar.Owa­
nej później Uniwersytetowi, jako Johannes Glogoviensis, 
Glogeru.s, de Glogovia •lub Glo.gowita. Wspólcześni nazy'wali 
go naj.częściej Głogovitą . Róilne postacie jeg·o nazwiska mo­
gły wyniknąć z faktu, 'że :współcześnie z nim stykało się z 
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krakowską uczelnią jeszcze kilku Janów z Głogowa, stąd 
trudności w ich odróżnianiu. Trudności te długo przeszkadza 
ły we właściwym ustaleniu czasu studiów akademickich 
Jana i dat jego promocji na Uniwersytecie. 

Znane jest jeszcze i inne jego nazwisko, S c h e 11 i n g, 
pod którym to został zapisany w ,,Albu'm studiasarum Uni­
versitatis Cracoviensis'' (("Johannes Schelink de Glogovia''). 
Nazwiska tego ~sam Jan z G~ogowa jedna'k nigdzie nie uży-

• 

wał. 
l 

.Nazwisko naszego uczonego niedwu znacznie wskazuje je-
go rodzinną miejscowość Głogów. 

~Do ,pol skiego rdzenia glog, dodaw.ano przy nazwisku Gł·o-

gowczyka bądź niemiecką końcówkę er (Gloger), bądź też 
łacińską ita (Glogovita). 

Nie znamy dokładnej daty urodzenia Jana. Pierwszą zna­
ną n a1n datą z jeg.o życia, jest data wpisu na Uniwersytet 
Jagielloński r1ok 146·2. Zresztą i ta ·data została stDsunko­
wo niedawno ustalona 1przez prof. B i r k e n m a j e r a. Bio­
rąc pod u~ragę fakt, że nasz Głogowczyk był człowiekiem 

bardzo pracowitym i zdolnym, a więc musiał w terminie 
ukończyć głogowską szkołę katedralną, do której niewątpli­
wie ~uczęsZJczał, toteż miał w chwi1i wstąpienia na uniwersy­
tet 16 17 lat. Oznaczałoby to, że urodził się około 1445 r. 
którą to dart:ę obecnie pows zechnie przyjmuje się za rok uro­
dzenia GłogDWity . 

• 

Nie wiemy też nic o jego rodzinie. Z nazwiska Schelling 
należy sądzić, że była pochodzenia niemieckiego. Problem 
narodowości w tamtych czasarch wyglądał zresztą . zupełnie 

inaczej niż !później. Liczyło się nie poch odzenie, ale aktu­
alne ·prz)7lwiązanie, służba konkretnem u narodowi. A pod 
tym względem Jan z Grogowa może być uważany ·za praw-
dziwego polskiego pa trio tę. . 
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wydziałów i zrezygnował z ubiegania s·ię o rstopien doktorski 
na jednym z tych wy.działów. Wpraw·dzie zdobył w pó:bniej­
szym czasie stopień bakałarza teologii, nie zamierzał jednak 
robić kariery w stanie duchownym, ani też poświęcić się 

głębiej studiom teologicznym. Wydaje się, że j1uż wówczas 
musiał mieć nasz Jan dość wyraźnie określone zai'nteresowa­
wania przyrodnicze, które n.ajl~iej mógł rozwijać właśnie 
n a Wy·dziale Art1um. 

Przez 40 lat provvadził Głogowczyk wykłady na Akademii 
Krakowskiej. Wykładał w tym czasie filozofię, gra.matykę, 

logikę, astrologię, geografię, a może jeszcze inne dyscypliny, 
gdyż spis wykładów tzw. " Liber diLigentiarum" zachował się 
dopiero od 1487 r. Równocześ'nie · pochłaniała go ,praca nau-

• 

kowa. Ni1kt nie umie wskazać ilości dzieł jakie pozostawił o 
. 

sobie. Ale i te które znamy, świadczą o jego pr.a,cowitoś i. 
\ 

A znamy ich niemało. Według ni~pełnego katalogu dzieł 

GłtOgoV\nczyka wynika, że na·p1sał 4 dzieła z zakresu graanaty~ 
. ki, 8 dzieł z dziedziny 1og,iki, 7 z filoz·ofii przyrody, 7 trakt.a-1 

tów astrologicznych, 5 astronomicznych i traktat geografi-i 
czny. Trzeba przy tym pamiętać, że prawie ka1żde z tych 

l 

dzieł było ki!lka'krotnie wznatwiane i poprawiane przez au-
tora. 

Nic więc dziwnego, że pod względem erud)11cji Głogow1czyk 

należa} w drugiej połowie XV wiek,u do najwybirtniejszy·ch 
ludzi w P.olsce. Jak wynika . ze źródeł wStpółczesnych, to 
właśnie jego nazwisko miało być magnesem ściągającym do 
Krakowa tScholarów z niema·! ~całej Europy. 

Wiele uwagi poświęeał Głogowczyk studentom, zwłasz- · 
cza śląskim, dla których prowardził specjalną buTsę, tzw. 
"Bursę l\Tową". 

-• 
W 1478 r. ,oraz 1489 był Głogowczyk oziekarnem Wydziału 

-
_Ąrtystów. Nigdy natomiast nie był rekto·rem Akademii, jako 
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że na urząd ten wybiera111o głównie profesorów wydziału 

teologicznego. 
Jak znanym i cenionym pedagogiem i uczonym był Gło­

gowczyk, świadczy najlepiej faklt, że dedyko·wali .mu sw·oje 
dzieła, względnie pisali wiersze na jego cześć m. in. Niem­
cy, Austriacy, Węgrzy, Anglicy, Czesi i in. 
Głogow~czyka możemy śmiało u:.?Jnać za j ednego z prekur­

sorów stoJSowania zasady poglądowości w nauczaniu. Nie 
tylko, że posługiwał się maJPą na wydziałach, ale przykł·ady 

opierał na dośw.iadczeniach i {)bserwacj.ach własnych lub cu­
dzych. Wykłady jego daleko odbiegały od panują'cej wów­
czas scholastyki i werbalizmu. Jeden z jego uczniów Anglik 
L e o n ar d C o x e pisał o głogow.skim uczonym: 
"Głogowczyk... łączył ze zu,ięzlością łat~.vość, z ła·twością 

czystość 111owy Łacińskiej z czystością wdzięk i jędrność 

myśLi'' ("Pochu.,ała. Akademii l{rak·owskiej). 
Wiele Jat .po śmierci Głogowczyka znajdujemy w programie 

Akademii jego dzieła. Ostatni raz w 1736 r., .a więc na kró- · 
tko przed reformą Akademii przez Komisję Edukacji Naro-
dowej. • 

Od wielkich znakomitości roi się lista uc L?niów naszego 
uczonego. Uczył geografii sam ego Kopernik a, a mate­
matyki, niemniej sławnego Woj c i e c h a z Brudzewa. 
Uczniem Głogowczyka był także inny wa.ny astronom Mar­
e i n B i e m a z Olkusza, at:ttor projektu reformy kalendarza 
juliańskiego, · sporządzonego na życzenie papieża Leona X. 
Wielu jego uczniów, jak np. znany J a n V i r d u n g z 
Hassfurtu, było nast~pnie pionierami renesansowej astro­
nomii w innych 1krajach. 

Inny uczeń Głogowczyka Ja n z e S t ·o b n i c y, objął 

po śmierci naszego uczonego jego katedrę filozoficzną na • 
Uniwer,sytecie Jagiellońskirm. Ogromne musiały być zatem 
wpł:y~Wy naszego uczonego na kulturę umysł:ową naszego 
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Rękopis traktatu geograficznego Głogowczyka 
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Podręcznik gramatyki Glogowczyka 
wierszem pochwalnym Wawrzyńca Corvinusa 
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kilka podręczników astrologii i szereg komentarzy i objaś­
nień rdo dzieł astronomicznych. Zachowało się także szereg 
traktatów .asltTonomicznych. 
Długa jest lista astronomów wj11kształconych przez Jan..1 

z Głogowa. S.ą na niej m. in. Woj ciech z Brudzewa, Stanis­
ław Selig z Krakowa, Wojciech z Rniew, Stanisław Byli'Ca z 
Oł~usza, Michał Falkner z Wrocławia Szymon z Sierpca, 
Marcin Bierna z Olkusza i in. 
Głogowczyk uważany jest też za jednego z pierwszy•ch pio­

nierów geografii w Polsce. Wielu autorów nazywa Głogow­
czyk.a również "sławnym Lekarzem". Jes1 to o tyle dziwne, 
że nie podejmował on nigdy studiów medycznych. Jalko le­
karz i fizjolog dał Slię Głogow~czyk poznać już w "Komenta­
rzu do De anirna", w kJtórym s·zczegółovvo omó.wił zmysły ze­
wnętrzne i wewn~rzne. Drugim jego dziełem •Cyitowanym 
przez historyków medycyny i. dzięki któremu znalazł się w 
,,Słowniku l ekarzy polskich/ ' jes1t jeg.o ,,Fizjonomia" wydan.a 
Vl Krakowie pośmier.tnie rw 1518 roku. 

W piętnastowiecznej Polsce należał Głogowczyk niewąt­

pliwie do grona, "n aj u c z e ń szych" mężów a t ylk-o br.ak 
• 

w jego życiory.sie błyszczących tytułów i wysoki.ch godności, 
spowodował, że nazwisko jego nie jaśniało taki·m blaskiem, 
j.alk innych jego wybitnych kolegów uniwersyteckich . 

Badania nad wkładem Głogawczyka do polskiej nauki i 
kultury podjęte w ostatnich la:tach trwają. Już dziś jednak 
wkład ten w wielu dziedzina~ch j.ak np. w astronomii, geo­
grafii i psychologii został wyraźnie określony. Być może, 

że dalsze badania rzucą nowe światło na · ,postać tego zasłu­
żonego syna ziemi głogowskiej. 
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Tak pisze na rten temat prof. Birkenmajer: 
"Był z pochodzenia. Niemcem (ScheUing, Schelynk), odkąd 

jednak przybył ido Krakowa, całym sercem przy~gnął do tego 
mia$ta, a zwłaszcza do tamtejsze j szko'ly. 
pisał w swoich dzieloch o Krakowie ·i 
o " naszych miastach". 

Już jako uczony 
WToclawiu , jako 

Pochodził najprawdopoddbniej ·z bogatej mieszczańskiej ro­
dziny, gdyż z profesor&kiego upos ażenia nie mógłby zapewne 
pozwOil.ić ·sobie później na wybudowanie bursy dla swoich 
śląskich rodaków. W głogowskich i wrocławskich archiwa~ 
liach nie udało się niestety odnaleźć żadnych wiadomości 

związanych z jego rodziną. 
Wśród zapisów promocji bakalarskich na Wydziale Artium 

w interesujących nas latach &potykamy dwóch Janów z Gło­
gowa. Jeden .promowany był w 1459, drugi na Zielone świąt 
ki 1465 T. Nie .uleg.a wą,tpliwośc~, że ten drugi zapis odnosi 
się do naszego Głogowczylka, skoro przydmiemy rok 1462 za 
datę jC'go immatrykulacji na Uniwersytecie. 

Uzyskawszy stopień bakałana, rozpoczął Głogowita ubie­
gać się o ty·tuł magistra sztuk (magister artium). Stopień ten 
był niezbędny dla tych, którzy zamierzali zrobić 'karierę 
akadem icką lub duchowną . 

Około Nowego Roku 1468 odbyła się na uniwersytecie 
pr.omocja na stopień m a g i s t r a a r t i u m. Wśród 18 nowo 
promowanych mi&trzów spotykamy w spisie promowanych 
na 12 miej<scu naszego Jana z Głogowa . 

O.bok: jego nazwiska spotykamy późniejszy , ale jeszcze 
piętnastowieczny dopisek: "coUegiatus in Maior CoUegio". 
Dopisek ten ró.żni go od innych Janów z Głogowa .promowa­
nych na magistrów w 1460 r. i 1484 ['. 

Po uzyskaniu st~pnia magistra artium, rozpoczął Głogo­

wczyk swoją długoletnią pracę nau'k•ową i nauczy.cielską na 
Wydziale Artium. Nie ząpisał się na żaden z trzech wyższych 
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K a rta t ytulowa dz.ieła "ASTRONOMIA" 



kraju na przełomie XV i XVI .wieku. I chyba nie przesadził 
inny głogowczyk, uczony i leka-rz nadworny Zygmunta Sta­
rego Ja n S o l f a , gdy nazwał Jana z Głogowa w liście do 
Eraz.ma z Robterdam u "o z d o b ą n a s z e g o u n i w er s y­
t e t u". 

Podobnie nazwał go też w przedmowie do jednego z wydań 
wydawca H a 11 er ("szczegóLna ozdoba UniweTsytetu 
KTakowskiego"). 

Najbogatsza cz~ść s-puś cizny naukowej J ana z Gł-ogowa 
związana jest z filo zofią przyrody, metafizyką i logiką . U­
ważany ~ł on przez ws:półczesny·ch za najwybitniejszego 
arystoteUstę w Polsce. Nie ograniczał się przy tym tylko do 
powtarzania tez sławnego uczoneg.o greckieg-o, ale jak wyka­
zuje analiza jego niepublilkowanych dotąd dzieł , jest w ni<ch 
wiele mY'śli ·nowych i oryginalnych zwłaszcza w dziedzinie 
ówczesnego [przyrodoznawsbwa. 

Na cz.cło pism logicznych wysuwa się "Excrcitium Vctcris 
Artis", które było przedrmiatem wykładów Głogowczyka 

przez 12 semestrów. 
Wśród traktatów z filozofii p rzyrody najbardziej znany jest 

"Kom entarz do De anima" Arystotelesa. Dzieło to napisane 
w 1488 r. było ·cZJterokrotnie wydawane (Metz 1501 Kraków 
1513, 1514 i 1522). 
Dużą popu-larność przyniosły Głogow;czykowi jego podrę­

czniki gramatyki łacitiskiej, które obowiązywały w Po-lsce 
przez b1isko 100 lat. Tak np. "Wykład Donata o ośmiu 

częściach mowy'' miał w latach 1500-1560 piętn aście wydań 

(m. in . w Li•psku, Strasburgu, Krakowie i Budzre). 

Jan z Głogowa był obok Wojciecha z Brudzewa najsław­
niejszym krakowskim astronomem przed Mikołajem Koper­
r.ikiem. Sam siebie .często nazywał "Johannes GLogoviensi:s 
astroLogus". SwQją działalność as•tronomicz.ną rozpoczął od 
ogłaszania prognostyków. Na:pisał ich ok. 40 Ponadto napisał 
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Karta tytułowa dzieła Gtogowczyka 
"KOMENTARZ DO DE ANIMA" Arystotelesa 
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